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Tytut zapisano kursywa, rownie dobrze mégtby pojawic sie w tym miejscu cu-
dzystow. Dziwne to pojecie, jesli w ogole uznac je za prawdziwe. Mozna z po-
wodzeniem zastosowa¢ tu motto z mego eseju o architekturze krajobrazu
(Janusz A. Wiodarczyk. ,Okoto architektury”. Wydawnictwa PB, Biatystok
2003), cytat z Cycerona: ,,Sprawie Cezara nie brakowato niczego z wyjatkiem
samej sprawy. Mamy do czynienia z konfliktem i jezykowym, i logicznym.”
Wiele sie mowi o szafowaniu pojeciami architektura i architekt; w nadmiarze
czesto gubi sie sens rzeczy. Tu go niewatpliwie zgubiono. Architektura wnetrz
— co wiasciwie ta zbitka stow znaczy? | w jakim celu pojecie to zostato wymy-
Slone?

Abstrahujgc w tym miejscu od wieloznacznosci pojecia architektura, dla na-
szych rozwazan wystarczy¢ powinno jej znaczenie w aspekcie jezykowym:
ostona, przykrycie (tektura), niekiedy nawet opakowanie. Mozna by nawet
przyréwnac jg do odziezy zdobigcej cztowieka. Zatem sens, istota architektu-
ry znajduje sie w srodku. Projektujemy ostone. Sktada sie ona z dwu warstw:
zewnetrznej i wewnetrznej. Zewnetrze nie budzi chyba watpliwosci, ale co
z drugg warstwg? Mozna sgdzi¢, ze jg to wtasnie utozsamia sie z wnetrzem.
Ale wnetrze to pustka — urzgdzona, zorganizowana pustka. Jest najwazniej-
sza, dla niej powstaje architektura. W niej zyjemy — jemy, $pimy, uczymy sie,
pracujemy, zafatwiamy sprawy.

Czy jednak, rzeczywiscie, wnetrze jest w architekturze najwazniejsze? Dziata-
nia architektow zdajg sie czesto temu przeczyé. W tworzeniu architektury do-
minuje myslenie zewnetrzem. Elewacje, bryta, kompozycja catosci, wreszcie
detal zewnetrzny - tak; takze, cho¢ juz w znacznie mniejszym stopniu kon-
tekst otoczenia, jednak nie wnetrze jako integralna warto$¢ architektury.
Funkcja niekiedy rozwigzywana wnikliwie, jak w budynkach mieszkalnych co
wybitniejszych architektow. Cho¢ przez ostatnie péiwiecze pobrzmiewato
wcigz jeszcze hasto function first, przewazato jednak zainteresowanie formg
zewnetrznej warstwy architektury. | okazuje sie, ze przy dbafosci o funkcje,
o architektury aspekt uzyteczny, mozna jakos¢ przestrzeni wewnetrznej cat-
kowicie odpusci¢. Jej kompozycje, skale i proporcje, wzajemne powigzanie
przestrzenne (nie funkcjonalne!) czyli to, co nazywamy wnetrzem, zostawic
innym: niech sobie dokanczajg, uzupetniaja, upiekszajg wypetnienie tektury,
nawet tej — archi.

Im, czyli komu? Wtasnie tu tkwi sens problemu, a w kazdym razie sensu
czgsc¢ istotna. Przez blisko piec¢dziesiat lat funkcjonowania w PRL-u architek-
ci, skoszarowani w panstwowych biurach projektéw, z czasem coraz bar-
dziej podlegajgcy resortom technicznym, produkowali architekture nie jako
dobro kultury, lecz cos$ na ksztatt towaru: sprzedajgc go sprawnie i szybko.
W dziataniach tych coraz mniej byto miejsca na zajmowanie sie formg. Pro-
jekt ograniczat sie do niezbednego minimum. Stosownie do przyjetej hierar-
chii waznosci faworyzowano zewnetrze w stosunku do wnetrza. Na dopraco-
wanie wnetrza w podstawowym wymiarze procesu inwestycyjnego brako-
wato czasu i pieniedzy.

Wtedy to rozwineta sie dziatalnos¢ zwigzana ze wspomnianym wyzej dokan-
czaniem i uzupetnianiem nieukonczonych czynnosci projektowych w tworze-
niu architektury, gtéwnie jej warstwy zewnetrznej. Bylo to mozliwe w wyniku zaj-
mowania si¢ wnetrzem ex post: architekturg wnetrz. Prym wiodty tu Pracownie

The title is typed in italics but it could be
put in inverted commas as well. Strange
is this concept provided it can be regard-
ed as genuine at all. The motto of my
essay on landscape architecture (J. A.
Wiodarczyk “Around Architecture”, Publi-
shing House BP, Bialystok 2003) a quota-
tion from Cicero, will be of great use here:
“Caesar’s case lacked nothing but the
case itself”. We are dealing with a linguis-
tic and logical conflict.

There is a lot of talk about squandering
the concepts of architecture and an archi-
tect; excess often loses the meaning of
a thing. Here it is lost for sure. Interior
architecture - what does this combination
of words mean? What was it invented for?
Aside from the ambiguity of the word
“architecture”, we can limit our consider-
ations to its meaning in the linguistic
aspect: “protection”, “cover (tecture)”,
“wrapping” sometimes. We could also
compare it to clothes which graces man.
Therefore, the meaning, the essence of
architecture lies inside. We design pro-
tection. It consists of two layers: internal
and external. The outside is rather not
dubious but what about the other layer?
One can identify it with the inside. But the
inside is emptiness - arranged, organized
emptiness. It is the most important, archi-
tecture comes into being for its sake. We
live in it - we eat, sleep, study, work, set-
tle our affairs.

Still, is interior the most important in
architecture? Architects’ activities often
seem to contradict it. Thinking in terms of
exterior dominates the creation of archi-
tecture. Facades, a solid figure, composi-
tion of a whole, an external detail - yes;
context of the surroundings, too, but to
a much less degree; not interior as an
integral value of architecture. Sometimes
penetratingly solved function, as in some
outstanding architects’ residential build-
ings. Although the slogan “function first”
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Sztuk Plastycznych, przedsiebior-
stwo zatrudniajgce artystow plasty-
kéw, w tym architektow wnetrz, a tak-
ze architektéw — juz nie wnetrza, lecz
— chyba, dla rownowagi i symetrii —
zewnetrza. Robione tam projekty zaj-
mowaty sig takze urzgdzaniem prze-
strzeni w istniejacych juz budynkach,
zwykle z wprowadzaniem nowych
funkcji, z czgsciowym okazjonalnie
naruszaniem istniejgcej struktury
obiektu lub tez dodawaniem do $wie-
z0 zaprojektowanego obiektu no-
wych form, czyli wypetniania i deko-
rowania przestrzeni. W pierwszym
przypadku dziatanie byto wymuszone
organizacyjnie, z przerzuceniem go
w sposoéb sztuczny z jednej jednostki
administracyjnej w druga, wbrew je-
go merytorycznemu sensowi: roze-
rwaniu architektury, dla wydzielenia
Z niej osobnego bytu w postaci archi-
tektury wnetrz. W Pracowniach funk-
cjonowato rozrdznienie: dziatania,
ktore w projekt wkalkulowywaty inge-
rencje w substancje budynku z pro-
jektowaniem wyposazenia nazywano
projektem wnetrz, dziatania zwigzane
z zagospodarowaniem wnetrza goto-
wymi elementami wnetrzarskimi —
aranzowaniem wnetrza. Sfera zainte-
resowania dotyczyta gtéwnie obiek-
téw uzytecznos$ci publicznej, znacz-
nie rzadziej mieszkania. Dom jedno-
rodzinny nie byt przedmiotem zainte-
resowania panstwowego systemu in-
westycyjnego z natury rzeczy, wne-
trza mieszkalne wielorodzinnego mie-
szkalnictwa takze nie.

Puchar, kielich — mogg by¢ pieknymi
i drogimi przedmiotami, mozna je ko-
lekcjonowa¢, ustawia¢ na pétkach,
by cieszyty oko swym ksztattem. Ro-
bi sie je od wiekdéw — jednak po to, by
napetnic¢ je winem, po to sg. Gdyby
nie byto wina, ich istnienie nie miato-
by sensu. Tak samo jest z filizankg do
herbaty, do kawy, z misg na owoce
czy safate.

Z architekturg jest podobnie, stwa-
rzamy jg po to, by jg wypetni¢ — zy-
ciem. Cel ten nie jest jedynym; uzyt-
kownik nie jest jej wytgcznym odbior-
ca, korzysta zniej przechodzien -
passant, spacerowicz — beniaminow-
ski flaneur, turysta, w gruncie rzeczy
tez uzytkownik, jesli przez uzytkowa-
nie rozumie¢ przebywanie w otocze-
niu architektury, ogarnianie jg wzro-
kiem i cieszenie sie jej widokiem,
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could be heard for the last fifty years, an interest in the form of architecture’s external
layer predominated. It turns out that with attention to function, to the useful aspect of
architecture, the quality of internal space can be completely passed over. Its compo-
sition, scale and proportions, mutual spatial (not functional!) connection, that is what
we call interior, should be left to others: let them finish, complete, embellish the ful-
fillment of tecture, even the -archi type.

Them meaning who? The sense of the problem, or at least its important part, lies
here. During almost fifty years of the Polish People’s Republic, architects, who were
barracked in state designing offices and more and more depending on technical
departments, produced architecture not as value of culture but something like mer-
chandise: selling it in an effective and fast manner. There was less and less space for
a form. A project was limited to a necessary minimum. Exterior was favoured in rela-
tion to interior according to the assumed hierarchy of importance. There was no time
or money to put a finishing touch on interior in the basic limits of the investment
process.

Then, finishing and completing designing activities in the creation of architecture,
mainly its external layer, developed. It was possible as a result of dealing with interi-
or ex post: interior architecture. Workshops of Fine Arts, a company employing
artists, among others interior architects and - probably for the sake of equilibrium and
symmetry - exterior architects, led the way. Their designs also arranged space in
existing buildings, usually introduced some new functions and occasionally dis-
turbed the existing structure of an object or added new forms to a fresh object, i.e.
filled and decorated space. In the first case, work was forced organizationally and
artificially transferred from one administration unit to another, against its sense in the
content: tearing architecture apart, to select a separate entity in the shape of interior
architecture. The Workshops called activities including interference in the substance
of a building with design of equipment interior design, activities equipping an interi-
or with some ready-made elements - interior arrangement. Public utility objects were
of much bigger interest than flats. By nature, state investment system was not con-
cerned about single- and multi-family housing.

A cup, a glass - they can be beautiful and valuable objects, one can collect them, put
them on shelves to please the eye. They have been made for ages - yet in order to
fill them with wine, that is what they are for. If there was no wine, they would not make
any sense. It is also true for a tea cup, a coffee cup, a bowl for fruit or lettuce.
Things are similar in architecture, we create it in order to fill it - with life. It is not the
only purpose; a user is not its only receiver, a passer-by - a passant - makes use of
it, a walker - a Benjamin flaneur, a tourist, in fact, a user if we understand using as
being in the surroundings of architecture, taking it in and enjoying it, in its aesthetic,
semantic and symbolic layer. However, we do not build it in order to look at it, in any
case, it is not an exclusive aim, staying in it is its main intended use. Suddenly, what
is the meaning of architecture becomes a separate, autonomous entity, equal to exte-
rior. This phenomenon is symptomatic and alarming especially that it lies in the con-
viction of architects themselves. | am relating to such non-existent structures as the
WFA because the artificial division into interior and exterior is still alive and we can
see more and more schools of interior architecture. But it is, as Kipling used to say,
another tale, for a different occasion.

The matter under discussion takes various forms if we look at it from the viewpoint of
division of the purpose of architecture, in the context of housing and public utility. Thus,
housing architecture - which interests us more here - is a point of interest for an indirect
user, an architect mainly, to a much less extent. Next, the owner of a house or - some-
times - a flat in a multi-family building, is interested in its external sight for aesthetic rea-
sons - it is obvious, but also - more often - owing to prestige. But - not talking about
high-standard villas, mansions where interior is usually integrated with the whole of an
object and designed by the same creator - the interior of a flat, as a rule, does not make
the subject of integral design by a professional, a user handles it by himself and the
syndrome of interior architecture does not appear here. We might wonder how an atti-

w jej warstwie estetycznej, znaczeniowej i symbolicznej. Jednak nie buduje-
my jej po to, by na nig patrze¢, w kazdym razie nie wytgcznie po to, przeby-
wanie w niej jest jej gtdwnym przeznaczeniem. | tu nagle: to co jest sensem
architektury staje sie osobnym, autonomicznym bytem, rownorzednym w sto-
sunku do zewnetrza. Zjawisko jest symptomatyczne i niepokojgce tym bar-
dziej, ze tkwi ono w przekonaniu samych architektow. Jesli wracam po latach
do nieistniejgcego juz funkcjonowania struktur typu PSP to dlatego, ze
sztuczny rozdziat na wnetrze i zewnetrze wcigz jest zywy, ze zauwazyc¢, po-
wstajgce jak przystowiowe grzyby po deszczu, uczelnie z szyldem architektu-
ry wnetrz. Ale to juz, jak mawiat Kipling, inna bajeczka, na inng okazje.

Omawiane zagadnienie ksztattuje sie rozmaicie, jesli nan spojrze¢ z punktu
widzenia podziatu na przeznaczenie architektury, w kontekscie mieszkania
i uzyteczno$ci publicznej. | tak, architektura mieszkania — ktéra w tym miejscu
nas bardziej interesuje — w znacznie mniejszym stopniu jest punktem zainte-
resowania nie bezposredniego uzytkownika, gtéwnie architekta. Z kolei, po-
siadacza domu bgdz - rzadziej — mieszkania w budynku wielorodzinnym, je-
go zewnetrzny oglad budzi zainteresowanie ze wzgledow estetycznych — to
oczywiste, ale tez — czesciej — z uwagi na prestiz. Ale — pomijajgc wille wyso-
kiego standardu, rezydencje, gdzie zwykle wnetrze jest integralnie zwigzane
z cafoscig obiektu i projektowane przez tego samego tworce — wnetrze mie-
szkania z zasady nie stanowi przedmiotu integralnego projektowania przez
profesjonaliste, uzytkownik sam sobie ztym radzi i syndrom architektury
wnetrza tu nie wystepuije.

Mozna zastanowic sig, jak ksztattuje si¢ stosunek do zaleznosci migdzy wne-
trzem, a zewnetrzem budynku w przypadku domu mieszkalnego, w zalezno-
$ci od typu zabudowy. Warunkiem jest swiadomy i zamierzony wybor jego
wartosci przestrzennej i uzytkowe;.

Istotne znaczenie moze miec¢ tu rozréznienie miedzy koncepcjg odsrodko-
wg i dosrodkowg ksztattowania domu. Warto tez uwazac, ze ludzie dzielg-
cy sie na ekstra- i introwertykow, wybierajac typ mieszkania z tego punktu
widzenia, preferowac bedg uktady przestrzenne bardziej eksponowane lub
wyizolowane. W historii domu mieszkalnego wyksztafcity sie pod tym
wzgledem rdzne jego formy, od domu atrialnego — greckiego, rzymskiego,
arabskiego — jako skrajnie dosrodkowego, do wolno stojgcej willi — rzym-
skiej irenesansowej. Przewazajg koncepcje odsrodkowe zabudowy.
Pomiedzy — znalez¢ mozna rozmaite koncepcje posrednie. Z punktu wi-
dzenia odizolowania si¢ od innych, dom atrialny jest klasycznym tego
przyktadem, jednak uksztaltowanie terenu, a takze typ jego ogrodzenia ma
tu istotne znaczenie. Podatng na dosrodkowos$¢ jest nieograniczona w wa-
riantowaniu zabudowa tzw. gesto-nisko.

W koncepcjach dosrodkowych wnetrze staje sie dominujacym aspektem do-
mu. Rzymski domus, a nastgpnie jego kontynuatorzy, w skrajnych przypad-
kach, nieomal moga nie mie¢ postrzeganego zewnetrza: wystarczy gtadki mur
bezokienny z dyskretnym otworem wejscia. Koncentrujemy sie na wnetrzu; i tu,
jak wszedzie w otaczajgcej nas przestrzeni, przewaza stereotyp powtdrzen
wzorca. W zespoleniu z ogrodem mozemy uzyska¢ samo wnetrze, zewnetrza
prawie juz nie ma. Jesli juz koniecznie chcemy uzyc¢ tego terminu, to taki dom
mozna by okresli¢ wtasnie jako — chyba logicznie — architekture wnetrza. Tylko
po co? Wystarczy: architektura, po c6z mnozy¢ zbedne pojecia i takiez byty?
Mozna natomiast mowi¢ o projektowaniu wnetrz, o wnetrzarskiej sztuce deko-
racyjnej, wyodrebniajac problem tylko w przypadku wchodzenia do budynku
z inng funkcjg, adaptacjg jego do innych celdéw od tych, dla ktérych pierwotnie
byt przeznaczony. Moze to robi¢, w zaleznosci od skali i specyfiki zadania, bgdz
architekt, bgdz artysta plastyk — wnetrzarz, ale to juz aspekt wtérny.

Czy caty ten wywadd to tylko spér o stowa? Tak, niewatpliwie, sfowo jest waz-
ne, stowo znaczy. Dowolne nim zonglowanie stwarza kfopoty, bywa nawet
niebezpieczne.

tude towards the interrelation between the
interior and exterior of a building in tha
case of a residential house, depending on
the type of development, is shaped. The
condition is a conscious and intended
choice of its spatial and utility value.

The difference between a centrifugal and
a centripetal conception of shaping
a house can play an important role here.
We must also keep in mind that people
are divided into extro- and introverts and
that choosing a type of a flat, they prefer
more exposed or more isolated spatial
patterns. In the history of a residential
house, we can find various forms, from an
atrial - Greek, Roman, Arab - house as an
extremely cenripetal one, to a detached -
Roman and Renaissance - Vvilla.
Centrifugal conceptions of development
predominate. In between - there are vari-
ous intermediate concepts. As far as iso-
lation goes, an atrial house is a classic
example. The lay of the land as well as
the type of fencing is very important. The
so-called “dense-low” development in
countless versions is receptive to cen-
tripetal force.

In centripetal conceptions, interior turns
into a dominating aspect of a house. In
extreme cases, the Roman “domus” and
its continuators may not have a real exte-
rior: a flat wall without any windows with
a discreet entrance opening is enough.
We concentrate on the interior; a stereo-
type of pattern repeats dominates here,
just like everywhere in the surrounding
space. In a join with a garden, we can
gain interior only, exterior practically does
not exist. If we have to use this term, such
a house could be described - probably
logically - as interior architecture. But
what for? Architecture as such is enough,
why multiply superfluous terms and enti-
ties? Whereas, we can talk of designing
interiors, of interior decorative art, select-
ing the problem only when entering a
building with a different function, its adap-
tation to purposes different from the origi-
nal ones. It can be done, depending on
the scale and character of a task, either
by an architect or by an interior decorator
but it is a secondary aspect.

Is this exposition just an argument about
a few words? Well, there is no doubt that
a word is important, a word has a mean-
ing. Free juggle with words causes trou-
ble, can even be dangerous.
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